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W y n i k i  w y b o r ó w  
d o  f t a d y  M i e j s k i e j  w  W ą b r z e ź n i e  

K o w a l e w i e  i  G o l u b i u  

W ą b r z e ź n o GFEDCBA

L I S T A  N R  1 . S t r o n n ic t w a P r a c y

W y b r a n i z o s t a l i :

w  O k r ę g u  I I . H e r tz ig  F r a n c is z e k

w  O k r ę g u  I I I O ls z e w s k i J ó z e f .

w  O k r ę g u  I V  C h o j e c k i B r o n is ła w , L e ­

w a n d o w s k i J ó z e f .

L I S T A  N R  2 - S t r o n n ic t w a  N a r o d o w e g o

W y b r a n i z o s ta l i :

w  O k r ę g u  I C z a r n o t a  - B o j a r s k i Z b -  
W c n d a  E d m u n d , P io tr o w s k i A lo j z y .

w  O k r ę g u  I I . D r  J a n  P io tr o w s k i , M a ­

l in o w s k i A n d r z e j .

w  O k r ę g u  I I I G a j e w s k i W ła d y s ła w .

w  O k r ę g u  I V . L e d w o c h o w s k i  K o n r a d .

L I S T A  N R  3 . R z e m ie ś ln ic z a .

n ie u z y s k a ła ż a d n e g o m a n d a t u w  
w s z y s t k ic h  O k r ę g a c h .

L I S T A  N R  4 . Z j e d n o c z e n ia  G o s p o d a r ­

L I S T A  N R  2 . R o ln ic z a

W y b r a n i z o s ta l i :

c z e g o .

W y b r a n i z o s t a l i :

w  O k r ę g u  n r I S k r z y p c z a k T o m a s z ,  
N a łę c z J a n .

w  O k r ę g u  I I . R e c  J ó z e f .

w  O k r ę g u  I I I  W o ln ik  J u l iu s z .

w  O k r ę g u  I V . S ik o r s k i W ła d y s ła w .

Ś c is łe  w y n ik i l i c z b o w e  u s t a lo n e  z o s t a n ą  
d z is ia j p o  p o łu d n iu  p r z e z  G łó w n ą  K o m is ję  
W y b o r c z ą .

K o w a l e w o

L I S T A  N R  1 . C h r z e ś c i j a ń s k a O g ó ln o  - 
P o ls k a .

W y b r a n i z o s ta l i :

W  O k r ę g u  n r  I .

S t a n k ie w ic z  o tr z y m a ! g ło s ó w  3 7 2 ,  
K e n t z e r  o t r z y m a ł g ło s ó w  2 4 9 ,  
P a c z k o w s k i o t r z y m a ł g ło s ó w  2 0 4 ,  
S z a ła c h  o t r z y m a ł g ło s ó w  1 9 4 .

W  O k r ę g u  n r  I I .

Z ió łk o w s k i o t r z y m a ł g ło s ó w  2 5 2 ,

Z a le w s k i o t r z y m a ł g ło s ó w  2 3 8 ,  
S k ib ic k i o t r z y m a ł g ło s ó w  1 5 6 ,  
S y p e k  o t r z y m a ł g ło s ó w  1 5 5 .

L I S T A  N R  2 . K o m p r o m is o w a B u d -  
n ie w s k ie g o -

W y b r a n i z o s ta l i :

W  O k r ę g u  n r  I .

B u d z ik o w s k i o t r z y m a ł g ło s ó w  2 5 8 ,

C z a r n ie c k i o t r z y m a ł g ło s ó w  1 8 0 .

W  O k r ę g u  n r  I I .

S p o r s o t r z y m a ł g ło s ó w  1  S O ­

L I S T A  N R  3 . K o m p r o m is o w a  K r z y w -  
d z iń s k ie g o .

W y b r a n i z o s ta l i :  
R z y m k o w s k i o t r z y m a ł g ło s ó w  1 3 9 .

G o l u b

L I S T A  N R  1 . C h r z e ś c i j a ń s k ie Z j e d n o ­

c z e n ie  N a r o d o w o  - G o s p o d a r c z e .

W y b r a n i z o s t a l i :

w  O k r ę g u  n r I . S t r z e le w ic z P a u l in .

w  O k r ę g u  n r  I I . W o lf f B r u n o n .

L I S T A  N R  2 - S t r o n n ic t w o  N a r o d o w e .

W y b r a n i z o s t a l i :

w  O k r ę g u  n r  I - N o w ic k i R o m a n , J ę d -  
k ie w ic z  F r a n c is z e k , K ę p iń s k i F r a n c is z e k .

w  O k r ę g u  n r  I I . T r z y ń s k i  J a n , L e w a n ­

d o w s k i S t a n is ła w .

L I S T A  N R  3 . S t r o n n ic tw o  P r a c y .  
W  y  b  r  a  n  i z o s t a l i :

w  O k r ę g u  n r I . N o w a k o w s k i W ła d y ­

s ła w , B in k o w s k i J a n .

w  O k r ę g u  n r I I . B i l iń s k i J a n , G r a j -

k o w s k i L e o n , B r o n c z e k  F r a n c is z e k .

Ś c is łe w y n ik i l i c z b o w e  u s t a lo n e z o s ta ­

n ą  d z iś p o  p o łu d n iu  p r z e z G łó w n ą  K o r n i -

s j ę  W y b o r c z ą .

Z i m n y  p r y s z n i c  n a  w y b u j a ł e

r o s z c z e n i e  w ł o s k i e

LONDYN. Premier Chamberlain, wywołać bardzo 
zapytany wczoraj w Izbie Gmin, j ‘
czy wobec faktu, że Wielka Brytania ogóle dopuścić możliwości tego rodza- 
jest sygnatariuszem konwencji z roku ' ‘ 1 - 1 ’ --------- --1----------
1925, dotyczącej położenia obywateli 
brytyjskich w Tunisie, oraz wobec po­
stanowień włosko - brytyjskiego poro­
zumienia, zabezpieczającego spokój na 
Morzu Śrudziemnym, rząd brytyjski 
uczyni odpowiednie przedstawienia 
rządowi włoskiemu, że w wypadku ja­
kiejkolwiek agresji przeciwko Tuniso­
wi Wielka Brytania nie pozostałaby 
obojętna.

Premier Chamberlain odpowiedział: 
„Zdaniem rządu Jego Król. Mości, zo­
bowiązanie poszanowania status quo 
na Morzu Śrudziemnym, zawarte w 
porozumieniu włosko - brytyjskim, nic 
wątpliwie dotyczy Tunisu. Wielka ak­
cja, sprzeczna z postanowieniami tego 
porozumienia, musiałaby oczywiście

poważne obiekcje 
rządu brytyjskiego, który nie może w

ju ataku, jaki sugeruje interpelacja44.

3 z u l c o w a  z  d z i e ć m i

z w o l n i o n a  p r z e z  w ł a d z e  g d a ń s k i e

W sprawie wywiezienia przez poli­
cję gdański^ Polki, wdowy Szulcowej 
wraz z 10-gicm dzieci z Elganowa oraz 
aresztowania zwolnionych już nauczy­
ciela Kurka i ochroniarki Łaskawców- 
ny Komisariat Generalny R. P., a rów 
nocześnie i posłowie polscy p. Budzyń­
ski i Lenzion interweniowali jak wia­
domo bardzo energicznie. M. in.obaj 
posłowie, prezes Gminy Polskiej Zwią 
zku Polaków w Gdańsku Budzyński i 
wiceprezes Lenzion interweniowali kil 
kakrotnie osobiście u policji.

Interwencja czynników polskich 
zwolnieniem wychowawców załatwio­
na została tylko połowicznie. Do dnia 
dzisiejszego nic nie wiadomo o losie ro­
dziny Szulców. Przypominamy, że dziś 
mija już 6 dzień od chwili wywiezienia 
Szulcowej i 10-ga dzieci.

W  s o b o t ę  w  g o d z in a c h  p r z e d  p o łu d n io ­

w y c h  p o l ic j a  g d a ń s k a  z w o ln i ła a r e s z t o w a ­

n ą  1 2  ln u . w d o w ę S z u łc o w ą  z  E łg a n o w a  

w r a z  z d z ie ć m i.

U l o t k i  c z e s k i e  i n i e m i e c k i e

n a  Z a o l z i u

CIESZYN. Ostatnio wzmogło się 
rozrzucanie, zwłaszcza w porze nocnej 
nielegalnych ulotek w języku czeskim 
i niemieckim, jak również polskim 
przez nieznanych sprawców, przeważ­
nie rzucających ulotki z przejeżdżają­
cych samochodów, motocykli, pocią­
gów.

Ulotki rozrzucono w Karwinie, Orlo 
yej, Rychwałdzie, Michalkowicach o- 
raz na drodze Cierlicko - Dolne - Su­
cha Góra. Sama ludność zdecydowanie 
niszczy rozrzucane ulotki, tak, że ak­
cja ta osiąga wręcz odwrotny skutek.

* * *

N i e m c y  z  S u d e t ó w

m u s z ą  s t u d i o w a ć  w  P r a d z e

BERLIN. Jak donoszą z Pragi, wyż 
sze uczelnie niemieckie w Pradze i 
Brnie nie zostaną zlikwidowane. Dla 
prowadzenia wykładów na tych uczel- 
nach potrzebna jest pewna minimalna 
liczba słuchaczy, to też studentom nie­
mieckim z terenu sudeckiego, który

przyłączony został do Niemiec, jak i 
studentom niemieckim w Czechosłowa­
cji nie wolno będzie zapisywać się do 
wyższych uczelni Rzeszy.

Jak wiadomo, niemiecki uniwersy­
tet w Pradze jest najstarszą niemiecką 
wyższą uczelnią.

W s p ó ł p r a c a  n i e m i e c k o

j a p o ń s k a

LONDYN. Z Tokio donoszą o powc bryki niemieckie, głównie wspomnia- 
łaniu do życia spółki mandżursko-ja- ne już poprzednio zakłady Leuna od- 
pońskiej z siedzibą w Mukdenie i ka- stąpiły nowo utworzonemu towarzyst- 
pitałem zakładowym — 2.800.000 jen. wu przemysłowemu.

n

pitałem zakładowym —

Spółka, ta pod kierownictwem gru­
py inżynierów niemieckich z zakładów 
Lenna pod Hallą przystępuje do budo­
wy fabryk materiałów wybuchowych 
w Mandżurii oraz syntetycznych mate 
riałów pędnych, których licencj

3Q

5 0 0  s a m o l o t ó w

i " ' a - a n i  j e d n e j  b o m b y

O d p o w i e d ź  R o s j i

n a  o d m o w n e  s t a n o w i s k o  J a p o n i i

WASZYNGTON. W kolach zbliżo- powiedź na odmowę Japonii ograni- 
nych do marynarki wojennej Stanów czenia tonażu 
Zjednoczonych uważają za pewne, iż ton. 
w roku przyszłym rozpoczęta zostanie 
budowa pancernika o wyporności 45 
tysięcy ton, a jednocześnie wzmocnio- 
j 
noczonych na Antylach. Nowy pancer-

LIZBONA. Donoszą tu z Saragossy 
że lotnictwo generała Franco dokona­

ło demonstracji lotniczej w rozmiarach 

dotychczas niepraktykowanych.
Około 500 samolotów dokonało 

przelotu nad terenami zajętymi przez 

rząd barceloński. Podczas lotu nie zrzu 
pancernika do 35 tys. iconoani jednej bomby.

tysięcy ton, a jednocześnie wzmocnio- Wyniki WybOFÓW zamiejscowych
ne zostaną bazy marskie btanow Z.jed J J J
noczonych na Antylach. Nowy pancer- ■ W s k u t e k  s k o m p l ik o w a n e g o s y s t e m u  i z  r e s z t y  c a łe j  P o ls k i d o  z a m k n ię c ia  d r u k u  
nik uzbrojony będzie w działa 18-calo- o b l ic z e n io w e g o , r e z u l ta t ó w  w y b o r ó w  p o z a  d z is ie j s z e g o  n u m e r u  
we a budowa jego uważana jest za od- p o w ia t e m  w ą b r z e s k im  la k  z  P o m o r z a  j a k  m o g li ś m y  o s ię g n ą ć .

,G ło s u  P o m o r z a ”  n ie
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka J

Tejemniczy sprzedawca kilimów 
zjawił się na Pomorzu. Woj. Urząd 
Śledczy ostrzega przed oszustem

Zapowiedź otwartej walki
z Kościołem"w NiemczechUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  osta tn im  czasie z jaw ił się na te ren ie  

W ojew ództw a P om orsk iego n iezw yk le  

zręczny oszust, k tó ry odw iedza in sty tucje  

bankow e, oraz pow ażn ie jsze firm y kup iec ­

k ie i zręcznym  trick iem  p róbu je oszustw  

na w ysokie j ska le .

T rick w yrafinow anego oszusta-zlodzie-  

ja po lega na tym , że przedk łada jąc kasje ­

row i bankno t 500-z ło tow y , prosi o zam ia ­

nę na drobne n . p . 50 lub 20 z ło tów k i. P o  

o trzym an iu drobnY ch prosi o zam ianę na  

jeszcze drobn ie jsze p ien iądze ; podczas dal­

sze j zam iany i w ypłaty , w ykorzystu je o-  

szust m om en t n ieuw ag i kasjera, śc iąga w  

jak iś zręczny sposób pew ną kw otę , k tó rą  

kasjer przypuszczając om yłkę ze sw ej stro  

ny  —  w ypłaca po raz drug i.

W ten sposób udało się oszustow i na ­

brać sta rych , ru tynow anych kasjerów w  

oddzia le pew nego banku  w  B ydgoszczy na  

sum ą 850 z ł o raz na jednym dw orcu ko ­

le jow ym  na sum ę 900 z ł. K ilka prób tego  

rodza ju w  znanych na te ren ie m iasta T o ­

run ia firm ach  —  n ie udało się .

P on iew aż n ie u lega żadnej w ątp liw ości.

W Niemczech 
brak jaj

Z  A kw izgranu  donoszą  o w zrasta ją ­
cych trudnośc iach na n iem ieck im  ryn ­
ku nab iałow ym , k tó re odb ija ją się  
szczegó ln ie  na  stan ie  ap row izac ji w  za ­
chodn ich okręgach R zeszy . W  osta t­
n ich  14  dn iach  n ie  m ożna  by ło  w  A kw iz  
gran ie  dostać  ja j. 1 łu szczę  i m asło  sp rze  
daw ano w  zn ikom ych ilo śc iach , len  
stan rzeczy w yw ołu je w śród ludnośc i 
duże rozgo ryczen ie , tym  w ięce j że na  
osta tn im  kongresie party jnym  w N o ­
rym berdze zapow iadano z łagodzen ie  
szeregu  ogran iczeń  w  dziedz in ie  spoży ­
c ia tłu szczów  i nab iału .

Realizacja postulatów rolniczych
Jak nas in fo rm u ją , zg ło szony do  

M in iste rstw o  R oln ic tw a i R efo rm  R ol­
nych , postu la t sfer ro ln iczych w  sp ra ­
w ie zap row adzen ia w ym iany d la ro l­
n ików  zboża na m ąkę i m ąki na ch lcb  

—  zostan ie praw dopodobn ie przez M i­
n iste rstw o  S karbu  uw zg lędn iony .

R ealizac ja tegoż m iała by m iejsce  
jedyn ie na te ren ie n iek tó rych w oje ­
w ództw , zw łaszcza  zaś tam , gdzie m ły ­
ny po łożone są daleko od ośrodków  

w iejsk ich .

świata

L W Ó W . W  m iejscow ości B risłu szo - 
w ej w ’pad ł do  do łu  z  n iegaszonym  w ap ­
nem  ośm io le tn i S tan isław  P odkow ka.  
O d doznanych c iężk ich poparzeń w  
strasznych m ęczarn iach zm arł.

K O W N O . W edług  n ieo fic jalnych  o-  
b liczeń w  n iedz ielnych w yborach do  
se jm iku k ła jpedzk iego N iem cy  uzyska  
li 87 ,1 procent, L itw in i zaś 12 ,3 proc , 
g łosów . W  se jm iku  N iem cy  m ają o trzy  
m ać 25 m andatów , L itw in i 4 .

P A R Y Ż . ..N ew  Y ork  H erald* 4 donosi 
że  now y  pre tenden t do  tronu  ro sy jsk ie  
go w ielk i książę W łodzim ierz , w yjeż ­
dża w  pon iedzia łek do B erlina i m a  
być przy jęty  przez kanclerza H itle ra.

P A R Y Ż . W  ko łach  po litycznych  P a ­
ryża  ogrom ne za in teresow an ie  w yw ar­
ła  w iadom ość  z B urgos o  ustaw ie , og ło ­
szonej przez rząd genera ła F ranco , 
zw raca jące j w rzystk ie praw a obyw a ­
te lsk ie i m ają tkow e b . K ró low i h isz ­
pańsk iem u A lfonsow i 13-m u , przeby -j  

w ającem u  obecn ie w  R zym ie .

że oszust ten po jaw i się w innych środo ­

w iskach m iejsk ich i sw ych oszukańczych  

m anipu lac ji próbow ać będzie w pow aż ­

n ie jszych in sty tuc jach finansow ych w zg l. 

firm ach , W ojew ódzki U rząd Ś ledczy prze ­

strzega przed n im i p rosi o pom oc w u-  

jaw n ien iu n iże j op isanego osobn ika .

O pis osobn ika : w zrostu 168  —  170  cm . 

la t oko ło 50 , tu szy średn ie j, w ąsy czarne ,  

n ierów no noszone po w iejsku , tw arz po ­

c iąg ła cera o liw k ., ubrany w palto d ług ie  

brązow e z czarnym  ko łn ierzem  fu trzanym ,  

kapelu sz szary , w ygląd C ygana lub R um u ­

na , m ów i słabo po po lsku z akcen tem  cy ­

gańsk im , hand lu je rzekom o k ilim am i-

Śmierć motocyklistki 
na szosie

G R U D Z IĄ D Z . O negdaj w nocy  
szo fer Józef W odeck i z G rudziądza  
jadąc sam ochodem  z G rudziądza do  
R ogoźna na szosie  oko ło  20  km  od  m iej 
scow ości K łódka  znalaz ł pom iędzy  drze  
w am i rozb ity m otocyk l, a obok cz ło ­
w ieka n ic dającego znaku życia . S zo ­
fe r natychm iast pow iadom ił o odkry ­
c iu  po licję , k tó ra  udała  się natychm iast 
na m iejsce w ypadku .

P rzep row adzone dochodzen ia usta ­
liły , iż m otocyk lis ta u leg ł n ieszczęśli-

Dramat w oberży
C H O JN IC E . W  S iln ie pow . cho j­

n ick iego rozeg ra ł się krw aw y dram at
W  oberży kupca  Ż aka  dom okrążny  

hand larz Józef M arzec z L cp ionow a w  
czasie k łó tn i przerżną ł nożem gard ło

Zuchwałość
C Z A R N K Ó W . W  czasie nabożeń ­

stw a, k iedy m ieszkańcy P ęckow a by li 
w  m iejscow ej kap licy  na  M szy  św ., do ­
konano w łam an ia do m ieszkan ia p . 
G rasia P aw ła , skarbn ika O cho tn iczej 
S traży P ożarne j w  P ęckow ie .

W łam yw acze sp ląd row ali m ieszka ­
n ie i zab ra li b ie liznę  i 60  z ło tych  go tów

Szkoda pieniędzy na obronę Rusi
U N G W A R . W śród  czesk ie j żandar­

m erii i w ojska  stacjonow anego na R u ­
si P odkarpackie j, panu je w ielk ie roz ­
goryczen ie i upadeK  ducha . W  rozm o ­
w ach pryw atnych żandarm i i strażn i-

W  K olon ii odby ło się spuszczenie na w odę p ierw szego w ielk iego lo tn iskow ca n iem iec ­

k iego , d ługośc i 250 m etrów , k tó ry został och rzczony nazw ą „G raf Z eppelin* '. N a zd jęc iu  

p ierw szy n iem ieck i lo tn iskow iec podczas spuszczan ia go no w odę.

D o L ondynu nadeszły w iadom ości 
z B erlina o  zam ierzonym  w  N iem czech  
now ym  ustaw odaw stw ie zw róconym  
przec iw ko K ościo łow i kato lick iem u ,  
k tó re  m in iste r d la  sp raw  K ościo ła K rel 
przedstaw i R eichstagow i w  n ieda lek ie j 
przysz ło śc i.

P ro jek t rządow y przew idu je :

1) anu low an ie konkordatu z roku  
1933 ,

2) zakaz propagandy re lig ijne j w  
N iem czech , przy  czym  do  propagandy  
za liczane będą procesje i p ie lg rzym ki,

3) zakaz bezpośredn iego  kom uniko ­
w an ia się ep iskopatu n iem ieck iego z

1 W  a tykanem  (ca ła korespondencja bę ­

w em u  w ypadkow i sku tk iem  uderzen ia  
o  drzew o , przy  czym  pon iósł śm ierć  na  
m iejscu .

W  zm arłym  rozpoznano  26-le tn iego  
M aksym iliana P ukalsk iego , zam . w  
K ro toszynach pow . L ubaw sk i. Jak  
stw ierdzono , liczn ik na m otocyk lu  
w skazyw ał w  chw ili w ypadku  52 km  
na  godzinę . Z w łok i n ieszczęśliw ego m o ­
tocyk lis ty odstaw iono do kostn icy  
szp ita la m iejsk iego w  G rudziądzu .

ro ln ikow i S tosikow i z G rochow a. W  
stan ie beznadzie jnym przew iez iono  
S tosika do szp ita la w  C ho jn icach .

M arzec zosta ł aresz tow any i odsta ­
w o!  ny  do  dyspozycji proku ra to ra.

włamywaczy
k i, opuszcza jąc m ieszkan ie n ie zauw a ­
żen i przez n ikogo .

N astępnego dn ia w zruszen i krzyw ­
dą . jaką w yrządzili G . porzucili 20 z ł 
z do łączoną  kartką  z no ta tką : 20  z ł od ­
da  ję , 20  z ł przep iłem , a 20 z ł po trzebu ­

ję - 

cy o tw arc ie m ów ią o tym , że „R uś  
P odkarpacka i tak  zostan ie przy łączo ­
na  do  W ęgier, szkoda w ięc każdej ko ­
rony , w ydanej na je j obronę 44 .

dzie  m usiała iść za pśredn ic tw em  ur«ę  
dów  n iem ieck ich ),

4)  zakaz d la zakonów  za jm ow an ia  
się szko łam i i szp ita lam i,

5) zakaz zb ieran ia ofia r na rzecz  
K ościo ła ,

6) zakaz ch rztu  d la żydów .

W prow adzen ie tego rodza ju usta ­
w odaw stw a oznacza łoby ca łkow ite u-  
sun ięcie K ościo ła z życia narodow ego .

Najwikwintniejsze 
kąpielisko

N ajnow ocześn iejszym kąp ie lisk iem  
w ybrzeża zapow iada się Jastrzęb ia  
G óra , gdzie dokonyw anych jest obec ­
n ie szereg  na m iarę eu ropejską zak ro ­
jonych inw estycy j. Jastrzęb ia G óra ze  
w zg lędu na sw e m alow n icze po łożen ie  
dom inu je  nad  brzegam i o tw artego  B ał­
tyku .

Upadek urodzin 
w Gdańsku

G D A Ń S K . P om im o akcji zam ierza ­
jące j do  zw iększen ia liczby m ałżeństw  
przez udzie lan ie spec ja lnych pożyczek  
po  zaw arc iu ślubu , nadw yżka urodzin  
obn iży ła się na te ren ie W olnego M ia ­
sta .

W edług gdańsk ich ofic ja lnych da ­
nych sta ty stycznych , w  roku 1937 w  
porów naniu z la tam i poprzedn im i ob ­
n iżka ta w ynosi 10 ,1 procen t.

Polska dba 
o swoje dzieci

837.000 dzieci jest stale odżywianych 
200.000 pod stalą opieką lekarską — 
100.000 otrzymuje odzież i obuwie.

O sta tn io  la ta  zaznaczy ły  się ogrom ­
nym  rozw o jem  akcji op iekuńcze j nad  
dziećm i i m łodzieżą . L iczba dożyw ia ­
nych  dziec i i m łodzieży  w  P o lsce  w zro ­
sła w  c iągu  ostatn ich dw óch la t prze ­
sz ło dw ukro tn ie , dochodząc w roku  
1937-38  do  ogrom nej cy fry  837 ,000 . A k ­
c ja ta  będzie  nadal rozw ijana  tak , aby  
w  b ieżącym  okresie  z im ow ym  ob jąć  n ią  
900 .000 , w  1939-40  —  940 .0Ó 0 , w  okresie  
1940-41 —  960 .000  i w  1941-42 —  1 m i­
lion  dożyw ianych  dziec i, to  zaspakaja ­
ło  by  już najbardz ie j palące po trzeby . 
Jedno z najkap ita ln ie jszych zagad ­

n ień dzisie jsze j po lsk ie j akcji op iek i nad  
dziećm i i m łodzieżą , w raz ze w zrostem  
zasięgu op iek i, u lega sta łem u i co raz  
siln ie jszem u  pog łęb ien iu  przez rozw ija  
n ie tak ich spec jalnych fo rm pom ocy  
jak  akcja odzieżow a, k tó ra w  br. poz ­
w oli rozdać odzież i obuw ie 100 .000  
dziec iom  i m łodzieży , akcja tranow a,  
k tó ra dysponu je w  roku  b ieżącym  200  
ty sięcy kg  tranu , akcja  h ig ien iczno -le-  
karska, akcja ku ltu ralno  - w ychow aw ­
cza w  św ie tlicach , ogn iskach , ogród ­
kach , dziec ińcach  itp . W spom nieć rów  
n ież należy  o  rozpoczęte j w  roku 1937  
akcji rozdaw n ictw a podręczn ików i 
przybo rów  szko lnych .

O bok tych prac spec ja lnych , dzia ­
ła ją sta le in sty tuc je od daw na już o- 
p ieku jące się zd row iem  dziecka i m a ­
c ierzyństw em , a przede  w szystk im  n io ­
sąc pom oc  po łożnym .

S tac je  op iek i nad  m atką i dzieck iem  
udziela ją pom ocy lekarsko - op iekuń ­
cze j 200 .0Ó 0 dzieci oraz odżyw ia ją w  
kuchn iach  oko ło 70 .000  n iem ow ląt.

Zapisz się do LMK.
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G D Y  G W I A Z D K A  S I Ę  Z B L I Ż A .. .
W r a z  z  n a d c h o d z ą c y m  o k r e - ■ t r z c b n v  b a r d z o  r ó ż n o r o d n y  m a - | 

s e m  ś w ią t i g w ia z d k i u p r a g - tc r ia l , p r z v  ty m  n ie k o s z to w n y ,  

n io n e j —  r o z p o c z y n a s ię n je ż e l i b ę d z ie m y  s ię z n im  c b -  

d z ie c k a o k r e s g o r ą c z k o w e g o  c h o c jz ić  o s z c z ę d n ie , 

p r z y g o to w y w a n ia d o  g w ia z d - 1 A  w ię c n a jw a ż n ie js z y m  b ą ­

k i . P o le g a  to  g łó w n ie  n a  p r z v - d z ie k o lo r o w y p a p ie r , z ło ty ,  

g o to w y w a n iu l ic z n y c h  o z d ó b s r e b r n y , b ib u ły a n g ie ls k ie w  

n a c h o in k ę . O z d o b y te r o b ią r ó ż n y c h  b a r w a c h , r a f ia , p a ty -  

d z ie c i w  s z k o le , w  d o m u , w  c z k i , s ło m a  i k ło s y , p ió r k a  d r o -  

ś w ie tl ic y , w  o c h r o n c e , a  w s z ę - b n e , w y d r ą ż o n e s k o r u p k i o d  : 

d z ie  c e c h u je  d z ie c i w z r u s z e n ie , ja j , z ło to  w  p r o s z k u , n ic i i b a -  

n a p ię c ie  i o c z e k iw a n i .  w e łn a k o lo r o w a . D o  k le je n ia

O z d o b y n a  c h o in k ę m o ż n a u ż y w a m y  k la js t r u  z m ą k i ż y t-  

k o n s f r u o w a ć z r ó ż n y c h  m a te - n ie j z a p a r z o n e j g o r ą c ą w o d ą ,  

r ia łó w .  i k r o c h m a lu , b ia łe j p a s ty  f o to -

N a lc ż a ło b y p r z y ty m  o m ó - g r a f ic z n e j, d e k s t r y n y  i tp .  

w ić p r z e z n a c z e n ie , k s z ta ł t i , P r z y  d o b o r z e  b a r w  z w r a c a ć  

b a r w ę  o z d ó b  c h o in k o w y c h ,  a b y  n a le ż y w ie lk ą u w a g ę n a ;c l i  

c h o in k a m e g ła n a p r a w d ę  ła d - h a r m o n ię . R o z r ó ż n ia m y p r z y  

n ie  w y g lą d a ć , c o je s t z r e s z tą  ty m  c z te r y  . .o b o ję tn e * *  t . z n . p a -

t r o s k ą  n ie  ty lk o  r o d z ic ó w , s ta r - s u ią c e  w z a je m n ie  d o  s ie b ie  i d o  

s z e g o  r o d z e ń s tw a , a le  i s a m y c h in n v e h , a w ię c : k o lo r c z a r n y ,  

d z ie c i , z w ła s z c z a  ty c h , d la  k tó - b ia ły , z ło ty i s r e b r n y . P o n a d -  

- r y c h  c h o m k a n ie  je s t ju ż n :e - to  u ż y w a m y  in n e —  z a s to s o -  

s p o d z ia n k ą , a le  p r z y je m n i  ś c ią , w a n e  w  ta k im  p o r z ą d k u , w  ja -

c ic m n o z ic lo n e g o t ła c h o in k i ,  

n a d to  ta k  s k o n s t r u o w a n y , a b y  

o b s e r w o w a n y  z k a ż d e j p o z y c j i  

d a w a ł in te r e s u ją c ą s y lw e tk ę .  

O z d o b y  p ła s k ie n ie o d p o w ia -

p o n ie w a ż  s a m e  p r z y c z y n iły  s ię k :m  s ą  u ło ż o n e  w  to c z y , a  w ię c : d a ją  te m u  w y m a g a n iu , w  p c w -  

.d o  je j p r z y s t r o je n ia , w k ła d a ją c f io ’e to w y , n ie b ie s k i , z ie lo n y , n y m  p o ło ż e n iu  n ie s ą w  d o r z -  

w  to  w ie le  s w e j p r a c y .  ‘ż ó ł ty , p o m a r a ń c z o w y , z ie lo n y , n e . —  Z a le ż n ie o d w ie lk o ś c i

ż n a  n a c h y l ić  g a łą z k i p r z e z  o b ­

c ią ż e n ie  ic h  n p . ja b łk a m i.

P o z a w ie s z e n iu w s z y s tk  c h  

o z d ó b , m o ż n a  w y k o ń c z y ć  u b r a ­

n ie  c h o in k i p r z e z  p o k r y c ie  p m a  

i g a łą z e k , c ie n k o r o z p o s ta r tą  

w a tą , k tó r a b ę d z ie  p r z y p o m i­

n a ła  ś n ie g  n a  c h o in c e .

S to i c h o in k a , b a r w n a  i ta je m ­

n ic z a ja k  g w ia z d k a , k tó r a za 
c h w ilę  r o z b ly ś n ic  n a  n ie b ie .

W  p o k o ju  s tó ł z a s ła n y  b ia ­

ły m  o b r u s e m . P o d  o b r u s e m  sze­

le ś c i s ia n o . N a  o b r u s ie  le ż ą  o -  

p la tk i .

i "

A b y  c h o 'n k a  n r a ła  c h a r a k te r M o ż n a  je d n a k  p r z y s t r o ić  c lu  - n -  

w y b i ta f e  n o ’s k i , a b y  b y ła  „ c h o -  

n k ą  p o ls k ą * *  —  n ie  m o ż e  p o s m -  

. ’a ć  o b c y c h  w z o r ó w  i w y r o b ó w ’ .

V  n a s z y m  z d o b n ic tw ie  n a r o d o ­

w y m m a m y n ie w y c z e rp a n e  

" ó d ło  n :ę k n ' 'c h  p o m y s łó w .

A  ta k a  . .c h o in k ę  p o ls k ą * *  m o ­

ta  z r o b ić  w ła s n y m : s d a m i —  

i le ż y ty lk o z w r ó c ić o c z y  

ż ie c k a  n a  + o . c o  je s t p ię k n e , r  

■z e g o d o tą d  n ie m a  i c o z n a ć  

jo w in n o . Z  k a ż d e j o k o l ic y , z  

k a ż d e j d z ie ln ic y  k r a ju  m o ż n a  

b r a ć p ię k n e p o m y s ły . J e ś l ’ 

:w ię c  c h c e m y u tr z y m a ć  c h o .n -  

k ę w  p o ls k im  s ty lu , u s u ń m y  

z s z e lk ie c z d o b y c u d z o z ie m -  

k ie g o  p o c h o d z e n ia  i r o d z a ju , a  

s z e lk ie d o n ie j d o p e łn ie n ia

k ę je d n o b a r w n ie , u tr z y m u ją c  

ją  w  je d n y m  k o lo r z e  i je g o  o d ­

c ie n ia c h  z  d o d a n ie m  b a r w  o b o ­

ję tn y c h .

P a m ię ta ją c  o  ty m , ż e m a te ­

r ia ły , k tó r y m i r o z p o r z ą d z a ­

m y s ą b a r d z o p r o s te , n a le ż y  

z w r ó c ić  u w a c ę n a d o k ła d n o ś ć  

: c z y s to ś ć r o b o ty . A b y s o b ie  

'r b u łę  s k ła d a ć  w  k i lk o r o  i w y ­

c in a ć  o d  r a z u  p o  k i lk a  k w - a t-  

k ó w , k i lk a  k w a d r a c ik ó w  i k i l -  

'< a  k ó ł . A b y  z a c h o w a ć  p o p r z c -  

" 'o  u r z ą d z e n ia  ty p o w e j  „ c h o -  

p o ls k ie j“ b ę d z ie  n a m  p o -

n io  z  g r u b e g o  k a r to n u  a lb o  b r y -  

s to lu  f o r m ę  w  w ie lk o ś c i i k s z ta l  

c ie ś c iś le  o k r e ś lo n y m .

T r z e b a p a m ię ta ć , ż e  p r z e d ­

m io t z a w ie s z o n y  n a d r z e w k u  

m u s i b y ć  b a r w n y , b ły s z c z ą c y ,  

o d c in a ją c y s ię  o d

d r z e w k a  w y tw a r z a m y  w ię k s z e  

i m n 'e is z e  o z d o b y , n a d to  w ię k ­

s z e z a w ie s z a m y b l iż e j w ie rz -  

c h f łk a . m n ie js z e  n iż e j . D o  o z ­

d ó b  n a jb a r d z ie j z n a n y c h  i ła ­

tw y c h d o  w y k o n a n ia n a le ż ą :  

( k u ja w s k ie ) , .p a w ie o c z k n “  

’a ń c a c h y  ( ło w ic k ie ) z  b ib u łk i  

m a z o w ie c k ie  . , r ó ż e “ . p a ją k i r ó ­

ż n e g o  r o d z ą  i  u , o z d o b v  z  p ie rz a  

z ja j, p ta s z k i . O z d o b y  d r z e w ­

k a  s ą  ta k  r ó ż n o r o d n e , ż e  t r u d ­

n o  je  w s z y s tk ie  w y m ie n ić .

Z ło ż y ła  s ię  n a  n ie  k u l tu r a  c a ­

łe j lu d z k o ś c i z je j m a r z e n ia m i 

p r a g n ie n ia m i i m y ś lą  s p r a w ie ­

n ia  r a d o ś c i n a jb l iż s z y m .

Z a n im  je d n a k z a c z n ie m y  u -  

b ic r a ć d r z e w k o —  p o w in n iś ­

m y  je  d o b r z e  u s ta w ić ,  ta k , a b y  

s ię  p o te m  n ie  p r z e w r ó c i ło . G d ' 

d r z e w k o  je s t m a łe , s ta w ia m y  je  

z w y k le  n a s to ik u , lu b n is k im  

s to lik u , k tó r y  n a le ż y  o k r y ć  k a ­

w a łk ie m  b a r w n e g o  lu b  b ia łe g o  

m a te r ia łu . D u ż ą  c h o in k ę s ta ­

w ia m y  w p r o s t n a  z ie m i , p r z y ­

b i ja ją c  p o d s ta w k ę  lu b  p r z y c i ­

s k a ją c ją ja k im iś c ię /k n f  

p r z e d m io ta m i , d la  u tr z y m a n ia  

ó w n o w a g i.

Z a b a w k i n a d r z e w k u r o z ­

m ie s z c z a m y  r ó w n o m ie r n ie , p a ­

m ię ta ją c  p r z y  ty m , b y  c h o in k a  

n ic b y ła p r z e ła d o w a n a i n b y  

o z d o b y  z a w ie s z o n e  o b o k  s ie b ie  , 

n ie  b y ły  je d n e j b a r w y .

J e ś li d r z e w k o  je s t g ę s te , m o -

M a łe  c h o in k i , k tó r e m a m y  

p o s ta w ić  n a  s to le , m o ż n a  u b r a ć  

s a m y m i ty lk o k o k a r d k a m i z e  

w s tą ż e c z k i, „ ś n ie g ie m * * i z ło iy -  

m i n i tk a m i .

N a d  c a łą  s e r ią c a c e k , z d o ­

b ią c y c h  c h i in k ę , k r ó lu je n a j ­

c z ę ś c ie j g w ia z d a  lu b  a r c h a n io ł .

*

N a jle p ie j m a m y  o p is a n ą  c h o ­

in k ę  w  w ie rs z y k u :  

„ A 7 a  choince zapłonęły 

Różnobarwne świeczki; 

Łańcuch ją opasał w kolo, 

Srebrzą się gwiazdeczki —

Drzemko stoi w pełnej krasie, 

Pięknie przystrojone: 

Wiszą lalki, pajacyki, 

Orzechy złocone —

Patrzą oczka parnie;

Ziole rybki na niteczkach 

Bujają jak rv slaivie. —

Pachnie świerkiem w całej 

Gwiazda w górze plonie, — 

Drzemko swymi gałązkami 

Ku ziemi się kłoni.

Z a c h w ilę  z a g r z m i k o lę d a .

W żłobie leży...

D n i p ły n ą  p o m a łu , la ta  p ły ­

n ą s z y b k o . Z  c z a s e m  p a tr z y ć  

b ę d z ie m y ty lk o w  p r z e s z l i ,ś ć  

a o b r a z c h o in k i, o d z ia n e j u  

b a r w n ą  s z a tę i o b s y p a n e j s io  

d y c z a m i i te  p o d a r k i p o d  d r z e  

w k ie m  —  b ę d ą n a jm ils z y  n  

w s p o m n ie n ie m  d z ie c iń s tw a

w y r a ź n ie
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N ie o tw ie ra łam  g o n aw e t, bo by­
łam  p rzek o n an a , że tam  są ig ły  d o  
s trzy k aw k i. P u d e łk o  z am pu łkam i  
m o rfin y zo s taw iłam n a p o sad zce  
tak , jak  tam  le ża ło . P o ty m  zg as i­
łam  św ia tło  i w ró c iłam  d o  sw o jeg o  
p o k o ju ... P an ie H arrig an , m o że  
p an  b ęd z ie  tak  u p rze jm y  i p o d a  m i 
szk lan k ę w o d y .

A leż o czy w iśc ie !
—  M o że p an i w y tłu m aczy sw o je  

p o s tęp o w an ie? —  zap y ta ł R o n a ld  
H ard y , g d y  p an n a  F o rs te r o d s taw i­
ła  p u s tą  szk lan k ę .

—  O w szem . W ied z ia łam  d o sk o ­
n a le , że lek a rze s tw ie rd zą o tru c ie , 
z d ru g ie j s tro n y  ro zu m iałam  ró w ­
n ie d o b rze , że o jc iec n ie b y ł o d p o ­
w ied z ia ln y  za sw o je czy n y . G d y b y  
s ię w y k ry ło , że  A rch ie ‘g o o tru ł o j­
c iec , n ig d y b y m  n ie ra to w a ła g o  
p rzed d o m em zd ro w ia . A  teg o  
ch c ia łam  m u o szczęd z ić . N astęp ­
n eg o d n ia ran o  w ło ży łam  f laszecz -  
k i i fu te ra ł sk ó rzan y z ig łam i d o  
w o reczk a  p łó c ien n eg o i zak o p a łam  
g o  w  o g ro d z ie . T e j sam e j n o cy  s ta ­
ła s ię n a jstra szn ie jsza rzecz . O j­
c iec p rzy szed ł, p o m n ie , k azał za ­
b rać  k ase tę  i u d a liśm y  s ię  razem  d o  
w ieży . C h c ia łam  ze jść p o d rab in ie  
d o  lo ch u  i p o ło ży ć k ase tę  n a  m ie j­
sce , z k tó reg o  ją  zab ra ł A rch ie , a le  
o jc iec s ię u p a rł, że sam  to z ro b i. 
P o staw ił k ase tę n a b rzeg u o tw o ­
ru , a sam  sp u śc ił s ię n a d ó ł. M ia ­
łam  m u p o d ać sk rzy n ię s ta lo w ą,  
a le o k aza ło  s ię , że to  w ca le  n ie  b y ­
ło tak ie p ro s te —  m u sia łam  sam a  
ze jść p o p a ru  szczeb lach . P an s ię  
p rzek o n a , p an ie in sp ek to rze , że  
k ase ta  je s t b a rzd o  c iężk a , p rzy  ty m  
n ie m a żad n e j rączk i. W zię łam  ją , 
b y  p o d ać  o jcu , le cz u czu łam  n ag le , 
że tracę ró w n o w ag ę . P rzes traszy ­
łam  s ię , z ro b iłam  zan ad to g w a ł­
to w n y ru ch —  k ase ta y p ś lizg n ę ła  
m i s ię  z rąk ...

A g a ta F o rs ter u rw ała i p rzy m ­
k n ę ła o czy .

—  T o b y ło  o k ro p n e ... —  p o d ję ła  
p o ch w ili c ich y m  g ło sem . —  G d y  
u jrza łam , co s ię s ta ło , ch c ia łam  y  
p ie rw szy m  m o m en c ie  u c iec  i w o łać  
o  p o m o c . O p an o w a łam  s ię jed n ak , 
zesz łam  d o lo ch u , p o d n io s łam  la ­
ta rk ę k ie szo n k o w ą , k tó ra w y p ad ła  
o jcu  z  ręk i i p a ląc  s ię  le ża ła n a  z ie ­
m i. W y sta rczy ło  sp a jrzeć n a ran ę , 
b y  z ro zu m ieć , że  ju ż  je st p o  w szy s t­
k im : c iężk a k ase ta s ta lo w a o o -  
s try ch  k o an tach  ro zw a liła  o jcu  cza ­
szk ę . Z g in ą ł n a m iejscu , n aw e t 
k rzy k n ąć n ie zd ąży ł... Z p ó ł g o ­
d z in y  k lęcza łam  p rzy  zw ło k ach  o j­
ca i zas tan aw ia łam  s ię , co p o cząć?  
C zy m i u w ie rzą , je ś li o p o w iem , że  
k ase ta w y ślizg n ę ła m i s ię z rąk ?  
C zy  n ie  b ęd ą  p o d e jrzew a li, że  zab i­
łam  o jca? ... Z d ecy d o w a łam s ię  
w reszc ie . Z estaw iłam 'w  lo ch u  ju ż  
n ie ży jąceg o o jca , ty lk o  p rzed  ty m  
p rzeszu k ałam  k ie szen ie w  jeg o u -  
b ran iu : zn a laz łam  cz tery  k lu cze  —  
d w a o d w ieży , p o d ro b io n e p rzez  
A rch i ‘eg o , jed en  o d  d rąy i w ejśc io ­
w y ch  d o  d o m u  i czw arty  o d  p o k o ­
ju  o jca .

R azem  z la ta rk ą w etk n ę łam  je  
d o m o je j k ie szen i w  żak iec ie , p o ­
tem  p o d n io s łam  k ase tę i z w ielk ą  
tru d n o śc ią w czo łg a łam  s ię n a g ó ­
rę . T u  zam k n ę łam  o tw ó r, zas taw i­
łam  g o p u s ty m i sk rzy n iam i d rew ­
n ian y m i, za ta rłam  ś lad y s tó p n a  
zak u rzo n e j p o sad zce . W y ch o d ząc  
z w ieży  sp o s trzeg łam , że o jc iec zo ­
s taw ił sw o je k lu cze w  zam k ach .  
Z ab ra łam  je , o czy w iśc ie . P o po­
w ro c ie d o sw eg o p o k o ju  zau w aży ­
łam , że  jed en  ró g  s ta lo w e j sk rzy n ­
k i b y ł o b fic ie  zb ro czo n y  k rw ią . Z a ­
w in ę łam  k ase tę  w  k o c  i p o s taw iłam  
pod łóżko. Stała tam do dzisiejsze- 
do południa. Policjant przeszukał 
Wczoraj mój pokój, ale nie zwró*_ 

cfł na nią uwagi — myślał widocz­
nie, że to  je s t w alizk a . W czo ra j ra ­
no z ło ży łam  d o p u d e łk a b la szan e ­
g o p ięć k lu czy , la ta rk ę k ie szo n k o ­
w ą  o jca , d o łączy łam  d w ie f la szecz -  
ki o raz fu te ra ł sk ó rzan y z ig łam i 
i zak o p a łam  to w szy s tk o y o g ro ­
d z ie w arzy w n y m .

—  P rzep raszam , p an n o  F o rs te r ... 
czy w  n o cy z czw artk u n a p ią tek  
p an i n ie  w ch o d z iła  d o  p o k o ju  o jca?

S p o jrza ła ze zd iw ien iem  n a in ­
sp ek to ra .

—  N ie . A le d laczeg o m iałab y m  
to  z ro b ić?

—  M o g ła p an i p rzy jść  p o  k lu cze  
d o k ase ty .

—  N ie , o ty ch  k lu czach d o p iero  
d z iś p o m y śla łam  p o  raz  p ie rw szy ...

—  H m ... —  R o n a ld  H ard y  p o ta rł 
czo ło , sp o g ląd a jąc z u k o sa n a  Jo h ­
na. — W o b ec teg o ca ły sze reg  
m o ich  w n io sk ó w  b y ł fa łszy w y  z  za ­
ło żen ia . Z m y liło m n ie m ian o w ic ie  
to , że  p an i o jc iec zam k n ął n a  k lu cz  
d rzw i łą czące jeg o p o k ó j z p o k o ­
jem  p an a  H arrig an a .

P an n a F o rs te r w zru szy ła ram io ­
n am i.

—  P o raz o s ta tn i b y łam  w  ty m  
p o k o ju  p rzed  o śm io m a czy  d z ie s ię ­
c io m a d n iam i, g d y  o jc iec  k aza ł m i 
p o s łać o g ło szen ie d o d z ien n ik ó w  
lo n d y ń sk ich  o  p o szu k iw an iu  sek re ­
ta rza ... P o w racam  te raz d o w y d a ­
rzeń , o k tó ry ch  m o g ę  m ó w ić , b o  je  
zn am . P rzed p o łu d n iem  p an  zn a ­
la z ł zw ło k i o jca . D alsze w y p ad k i  
p o to czy ły s ię sw o im  to rem  i n a  to  
ju ż n ie m o g łam  w  żad en sp o só b  
w p ły n ąć . P o  p o w ro c ie z ro zp raw y  
sąd o w e j k aza łam R an k in o w i za ­
w ieźć n a d w o rzec m o je k u fry , w  
jed n y m  z n ich , jak  ju ż  w sp o m n ia ­
łam , b y ła sch o w an a k ase ta . P rze ­
w ó d  sąd o w y  u m o cn ił m n ie  w  p rze ­
k o n an iu , że p o d e jrzen ie  n ik o g o  n ic  
o b c iąża zb y tn io i w o b ec teg o n ie  
ch c ia łam  n ap ro w ad zać p o lic ji n a  
is to tn e  ś lad y  w  n ad z ie i, że  z  b rak u  
jak ich k o lw iek d o w o d ó w sp raw a  
b ęd z ie  u m o rzo na  —  p o za  ty m  b y ło ­
b y  m i b a rd zo  p rzy k ro , g d y b y  m o je  
go o jca n azy w an o m o rd e rcą . A le  
w szy s tk o  s ię zm ien iło , g d y  d z iś p o  
p o ło ud n iu  R o b ert L aw ren ce  m i p o ­
w ied z ia ł, że N o rm an F en w ick  b ę ­
d z ie a resz to w an y  jak o  o sk a rżo n y o  
o tru c ie A rch i'eg o . O b aw ia łam  s ię , 
że ta  p o m y łk a m o że m ieć d la n ie ­
g o trag iczn e zak o ń czen ie , m u sia ­
łam  g o ra to w ać i d la teg o n ap ro ­
w ad ziłam  p an a H arrig an a  n a zn a ­
le z ien ie k ase ty . G d y p an in sp ek ­
to r p o k aza ł te raz w ieczo rem  k lu ­
cze , d o m y śliłam  s ię o d razu , że są  
o d m o je j k ase ty . F b stan o w iłam  je  
zd o b y ć . N ie m iałam  o d w ag i p ó jść  
w cześn ie j d o teg o p o k o ju , b o  w ie ­
le o só b m o g ło m n ie zau w aży ć . 
O d łoży łam  to n a n o c . T ę k ase tę  
o tw o rzo n o b y m i, o czy w iśc ie , w  
L o n d y n ie , a le ... lic zy ł p an n a k o ­
b iecą  m en ta ln o ść  i n ie  zaw ió d ł s ię , 
b o  w p ad łam  w  zasad zk ę .

—  R o zm y śla łam  n ad  ty m  szcze­
g ó łem  i p rzy p o m n ia łam  so b ie  tak ie  
w y d arzen ie : m n ie j w ięce j p rzed  
d w o m a m iesiącam i p rzy jech a ła d o  
n as p an i W en  w iek  i o jc iec p o d s łu ­
ch a ł p rzy p ad k o w o ro zm o w ę m ię ­
d zy  n ią  a p an ią  B ard w e ll, z k tó re j 
s ię d o w ied z ia ł, że  ca ła  ro d z in a  n o s i 
s ię  z  zam ia rem  zam kn ięc ia  g o  w  d o  
m u zd ro w ia . P rzy szed ł n a ty ch -  
•h ią st d o  m n ie o k ro p n ie o b u rzo n y , 
k rzy cza ł i g ro z ił, że s ię z n im i p o  
sw o jem u  ro zp raw i. P am ię tam  d o ­
k ład n ie jed n o zd an ie . O jc iec p o ­
w ied z ia ł: —  „Z an im  m n ie  zap ak u ją  
d o d o m u w aria tó w , w y tru ję ca le  
to w arzy s tw o p rzy o b ied z ie“ ... N ie  
b ra łam  p o w ażn ie ty ch p o g ró żek , 
p am ię tam  jed n ak , że n as tęp n eg o  
dnia ojciec pojechał do Northal- 
lertonu. Przypuszczam, że tam się 
ząppaUzył w truciznę... Panie Har­

rigan, przepraszam, ta pana nudzę 
c iąg le . P ro szę o jeszcze jedną 
szk lan k ę w o d y .

Jo h n , p o d a jąc p an n ie F o rs ter , 
p o p a trza ł n a in sp ek to ra ... C o te raz  
z ro b i R o n a ld H ard y ? C zy o p o w ia ­
d an ie p an n y F o rs te r w y w arło n a  
n im  w rażen ie d o d a tn ie  i w ia ro g o d - 
n e? Jo h n b y ł p rzek o n an y o so b i­
śc ie , że ta k o b ie ta o d p o czą tk u d o  
k o ń ca m ó w iła n a jszczerszą p raw ­
d ę .

—  P an n o  F o rs te r . —  R o n a ld  Har­
d y  p o d n ió s ł s ię i sp o jrza ł n a n ią z 
o so b liw ą p o w ag ą . —  M u szę sp e ł­
n ić o b o w iązek . A  ten o b o w iązek  
m i n ak azu je p an ią  a re sz to w ać . Je ­
d n ak p rzy rzek am , że za jm ę s ię  
sp raw ą p an i i d o ło żę w sze lk ich  
s ta rań , b y ją zak o ń czy ć m o żliw ie  
n a jp ręd ze j i z p o m y śln y m sk u t­
k iem .

X X V IL
W  n ied z ie lę o d b y ł s ię pogrzać 

o jca i sy n a L aw ren ce 4ó w .
D ął o s try w ia tr je s ien n y , a g d y  

s iw y p as to r zaczą ł d źw ięczn y m  
w n ik liw y m  g ło sem  o d m aw iać p a ­
c ie rz , s ło ń ce p rzed arło s ię p rzez  
ch m u ry  i rzu c iło  tro ch ę  c iep ła  g a r ­
s tce lu d z i p o ch y lo n y ch n ad  tru m ­
n am i o jca i sy n a , k tó ry ch  p o jed n a !  
w sp ó ln y  g ro b o w iec ...

—  P an ch c ia łb y  w ied z ieć , o czy ­
w iśc ie , co  s ię s ta ło  z p an n ą  F o rs te r  
—  p o w ied zia ł R o n a ld H ard y s ie ­
d ząc z Jo h n em  w  zac iszn y m  k ąc ie  
w ie jsk ie j g o sp od y . —  D ziś w  p o ­
łu d n ie u ch y liłem a re sz t. P an n a  
F o rs te r je szcze tu  p o zo s tan ie  1 w y -  
jed z ie d o L o n d y n u d o p ie ro w  n a ­
s tęp n ą so b o tę , to je st p o d ru g ie j  
ro zp raw ie  sąd o w e j. P o lic ja  n ie  w y ­
s tąp i p rzec iw  n ie j z o sk a rżen iem , 
p raw a  d o  k ase ty  te ż  n ik t r i '- ’ ■ • Iz ie  
k w estio n o w a ł. P o d o b n e R o b ert 
L aw ren ce m a zam ia r sk a rży ć ją o  
p rzy w łaszczen ie  b iżu te rii, a le z te ­
g o  n ic  n ie  w y jd zie , p o n iew aż  p an n a  
F o rs te r je st d o sk o n a le o b w aro w a ­
n a : w  N o rth a lle rto n ie  je st z ło żo n y  
u m ie jsco w eg o n o ta riu sza d o k u ­
m en t s tw ie rd za jący , że o n a je st  
có rk ą E d w in a L aw ren ce 'a i że  
w szy s tk ie w y liczo n e i d o k ład n ie  
sp isan e k o sz to w n o ści, zn a jd u jące  
s ię  w  k asec ie , s tan o w ią  je j b ezsp o r­
n ą  w łasn o ść .

—  C zy m atk a p an n y  F o rs te r je ­
szcze ży je?

—  N ie , u m arła p o w y d an iu n a  
św ia t có rk i. E d w in  L aw ren ce b a ­
w ił w ó w czas w  A u stra lii. G d y  
w ró c ił d o  k ra ju , s ta ry  F o rste r w y ­
rzu c ił g o  z d o m u , w o b ec czeg o n ie  
m ó g ł s ię zao p iek o w ać  sw o ją  có rk ą .  
Ż y c ie p an n y F ers ter u k ład a ło s ię  
b a rd zo  c iężk o . Z arab ia ła lek c jam i,  
za ręczy ła s ię , le cz n a rzeczo n y  zg i­
n ą ł n a w o jn ie św ia to w e j. P o ty m  
p rzy sz ła ch o ro b a , k tó ra p o ch ło n ę ­
ła w szy s tk ie o szczęd n o śc i. Z n a la ­
z ła s ię n a b ru k u i d o p ie ro w ó w ­
czas zaczę ła szu k ać sw o jeg o o jca . 
E d w in L aw ren ce zaan g ażo w a ł ją  
d o żo n y  jak o p an n ę d o  to w arzy s t­
w a. O b ie k o b ie ty ro zu m ia ły s ię  
d o sk o n a le i ży ły w  w ielk ie j p rzy ­
ja źn i. P o śm ie rc i p an i L aw ren ce  
p an n a F o rs te r p o zo s ta ła w  m ają t­
k u  p ro w ad ząc  g o sp o d a rs tw o  d o m o ­
w e. —  In sp ek to r p o d n ió s ł d o u s t 
k u fe l p iw a, p o c iąg n ą ł tęy i ły k  i p o ­
d ją ł: —  C ałe szczęśc ie , że zag ad k a  
ro zw iąza ła s ię p rzed p o g rzeb em , 
w ięc lek a rz p o licy jn y m ia ł m o ż ­
n o ść s tw ie rd z ić , że k sz ta łty ran y  
n a czaszce s ta reg o  L aw ren ce ‘a o d ­
p o w iad ały śc iś le fo rm ie k ase ty , 
p o za ty m  zn a leź liśm y n a je j p o ­
w ie rzch n i ś lad y k rw i i ca łą m asę  
o d c isk ó w p a lcó w p o zo s taw io n y ch  
p rzez A rch ie ‘g o , E d w in a L aw ren -  
ce ‘a i p an n ę F o rs te r . O k aza ło  s ię  
n as tęp n ie , że  k ase ta  je s t rzeczy w iś ­
c ie  c iężk a  i p rzy  ty m  tak  n iep o ręcz­
na, że w żadnym wypadku nie mo 

gła być utyta juAu nanędzte 
ni Wobea tego zeznania panny 
Forster nabrały zupełnej wiaro- 
godności Na brązowej ńaaeectee 
z trucizną tet były ślady pabów 
Edwina Lawrence’a.

— Pańska orlentaela, pmb 1»> 
spektorze i w ogóle wnystkie p» 
ciągnięcia są wprost nadzwyeaa|- 
ne! — zawołał zachwycony John.

— Nadzwyczajne? — oburzył ftf 
Ronald Hardy. — Pan to nazywa 
czymś nadzwyczajnym? Nie, ko­
chany przyjacielu! Gdyby panna 
Forster nie wpakowała nam do rąk 
pudełka blaszanego i nie dała ałą 
później złapać na dość naiwny pod. 
stęp — nic byśmy nie zrobili. Zu* 
pełnie nic! Sprawa pozoatałaby na 
zawsze niewyjaśniona^, choć od 
samego początku podejrzewałem 
pannę Forster. A wie pan, dlacze­
go ją właśnie podejrzewałem? Prze 
de wszystkim opierałem się na pań­
skich słowach, że była to jedyna 
osoba w tym otoczeniu, którą stary 
Lawrence darzył zaufaniem. Pan 
wie, ie ten człowiek nie grzeeaył 
odwagą. Przyjąłem od raiu, Ee Ed­
win Lawrence nie mógł sam pójść 
w nocy do wieży — więc ktoś mu­
si a  ł mu towarzyszyć. Kto jak nie 
człowiek, któremu on ufał?— A 
więc wszystko wskazywało na pen- 
nę Forster. Jednej rzeczy tylko nhi 
mogłem zrozumieć; co ją skłoniH 
do zamordowania starca? Bo niech 
pan nie zapomina, że o istnieniu 
kasety dowiedzieliśmy srfą snacznie 
później

— Takie p o d e jrzen ie nie prop- 
sz ło b y  m i n ig d y  d o  g ło w y , panie in- 
ro ek to rze . P rzec ież  to  była najmil­
sza o so b a ze w szy s tk ich mieszkań­
có w  teg o  d o m u . Ale ta kobieta ma 
n e rw y  jak  p o s tro n k i! Okazała tyle 
p an o w an ia n ad so b ą , ty le zimnej 
k rw i! N ie widzę najmniejszego 
p o d o b ień s tw a między nią a resztą 
L aw ren ce ’o w .

— Tak, podobieństwa prawie nie 
ma, jednak panna Forster odziedzi­
czyła po ojcu bezwzględność i twar 
de serce. Jej pogodne usposobienie 
i dość życzliwy stosunek do niektó­
rych ludzi są pozorne.

— Wyobrażam sob’e, że to miało 
taki przebieg — odparł Ronald 
Hardy. — Morfina Archie’go — jak 
wiemy — była już na wyczerpaniu. 
Vr środę późnym wieczorem powie­
dział, że chce odetchnąć świeżym 
powietrzem właśnie dlatego, iż o- 
trzymał pudełko z ampułkami od 
Mary Fenwick. Udał się wówczas 
do altany i otworzył jedną ampuł­
kę... Wie pan, jak to się robi? po 
prostu ułamuje się palcami szklany 
koniuszek... Więc Archie zrobił so­
bie piefwszy zastrzyk, lecz bez po­
żądanego skutku, ponieważ w am­
pułce zamiast morfiny był zupełnie 
nieszkodliwy płyn. Zrozumiał, że 
coś tam było nie w porządku i zro­
bił sobie drugi zastrzyk, tym razem 
z trującej mieszanki... Tak, panie 
Harrigan, możemy już odejść. Pan 
obejmuje dziś nową posadę, praw­
da?

— Tak jest, panie inspektorze.
— Doskonale. Podwiozę pana.
Gdy po dwudziestu minutach sa­

mochód zbliżył się do Allendale 
House, John zerwał nagle kapelusz 
z głowy i zaczął nim powiewać 
w powietrzu.

— Tam na ganku stoi panna EL 
ford! — zawołał radośnie.

— Aha! — uśmiechnął się inspek­
tor. Skręcił w aleję, zahamował 
wóz przed pałacykiem, skłonił Si* 
Dorocie Elford i powiedział:

— Przywiozłem pani młodego 
człowieka. Nie nadaje się, nieste­
ty, na wywiadowcę, ale będzie 
z pewnością dobrym mężem. Goed 
bye! ____  KONIEC
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KSIĄŻKOWY na rok 1939

»>• o m o r x a n i n* *

• G o d z in y u rzęd o w e w s łu żb ie p o cz to , 

w o te lek o m u n ik acy jn e j w  czas ie św iąt B o że ­

g o  N aro d zen ia . W  -so b o tę d n ia 2 4 g ru d n ia b r. 

o g ran icza s ię s łu żb ę zew n ętrzn ą d o g o d z in y  

1 6 .0 0 .

W  n ied z ie lę , d n ia 2 5 g ru d n ia 1 9 5 8 ro k u  

w d n iu 1 -g o św ięta B o żeg o N aro d zen ia p o cz ­

to w a s łu żb a zew n ętrzna i s łu żb a d o ręczeń u - 

d a ją w zu p e łn ośc i.

D o ręczen iu w zg lęd n ie aw izo w an iu p o d ­

leg a ją jed y n ie p rzesy łk i p o śp ieszn e , p aczk i 

ży w n o ścio w e , te leg ram y i w ezw an ia d o ro z . 

m ó w n icy .

W  d n iu 2 6 g ru d n ia 1 9 5 8 o b o w iązu je n o r­

m a ln a s łu żb a zew n ę trzn a o d g o d z in y 9 ,0 0 d o  

1 1 ,0 0 o raz jed n o razo w e d o ręczan ie w szy st­

k ich zw y k ły ch p rzesy łek lis to w y ch .

• N a d o ży w ian ie b ied n y ch  d z iec i zeb ra , 

n o n a o p ła tk u T o w . śp iew u „L U T N IA 4 4 o d  

cz ło n k ó w  h o n o ro w y ch , w sp iera jący ch i g o śc i 

z ło ty ch 1 5 ,2 0 .

• P o d z ięk o w an ie . L o k a ln y K o m ite t P o . 

m o cy D ziec io m i M ło d z ieży w r W ąb rzeźn ie  

sk ład a o fia ro d aw co m  se rd eczn e p o d z ięk o w a­

n ie za z ło żo n e o fia ry p ien iężn e p o d czas p u ­

b liczn e j k w Tes ty u rząd zo n ej w  d n iu 2 7 listo ­

p ad a 1 9 5 8 ro k u n a d o ży w ian ie b ied n e j d z ia t- 

w p  szk o ln ej.

Z eb ran o o g ó łem  1 0 9 .9 0 z ł. Z arazem  K o rn i 

te t sk ład a n a jse rd eczn ie jsze  p o d z ięk ow an ie  

p an io m  i p an o m , k tó rzy  n ie szczęd ząc tru d ó w  

i zd ro w ia , p rzy czy n ili s ię d o zeb ran ia o fiar  

a m ian o w ic ie  p p . D -ro w ej P o d laszew sk ej, in ­

sp ek to ro w i K . P o k o ro w sk iem u , K o strzew o w ej 

G rabo w sk ie j M arc ie , K u czy ń sk ie j Izab e li  

P iek arek , N itk o w ej, S ław irsk ie j, L ew an d o w ­

sk ie j Jan in ie , S ik o rsk ie j, W o liń sk ie j A n ie li, 

L isew sk e j H elen ie , W o jn o w sk ie j, B re jzó w n ie  

A n n ie , S w o b o d ziń sk ie j Irm ie , R ó ży ń sk ie j, 

B ó rd zó w n ie A lek san d ry , G rab o w sk ie j D an u . 

ty , S zy m ań sk ie j S te fan ii, F ia łk o w sk iem u ,  

S te in sso w i E d w ard o w i, N au czy c ie ls tw u  S zk ó ł 

P o w szech n y ch Ż eń sk ie j i M ęsk ie j a m ian o w i­

c ie : p p . D y d ek o w ej, M an ik o w sk ie j, K o ziń ­

sk ie j, G ro ch o ck ie j, N eu m an ó w n ie , T rzeb u - 

ch o w sk ie j, M ark o w sk ie j, L ew an d o w sk iem u  

Ju lian o w i, P io ro w i, W asilew sk iem u Jó zefo w i, 

G alu b ie  i u rzędn ik o m  U rzęd u  S k arb o w eg o  p p . 

Z ie liń sk iem u K o n rad o w i i Jaźw ieck iem u .

0 S z lach etn y czy n m iło śc i b liźn ieg o . 

W czo ra j w y staw io n e zo sta ły w u b ik ac jach  

A d m in is trac ji „G ło su P o m o rza" p iękn e i p o ­

ży teczn e w y tw o ry w ełn ian e p racy ręczn e j 

S trzelczy ń  p rzezn aczon e d la n a jb ied n ie jszy ch  

d z iec i szko ln y ch .

L iczn e c iep łe szale , ręk aw iczk i , p o ń czo . 

ch v , sw etry , czap k i i sk a rp e tk i w y k o n an e  

p rzez O b y w ate lk i - S trze lczy n ie zb u d ziły p o ­

d z iw  zw ie rza jący ch w y staw ę , d o k tó ry ch n a-

N a tre ść jeg o sk ład a ją s ię : k a len d ariu m -artyk u ły -n o w elk i i 
p o w ieśc i, o raz b o g a ty m ate ria ł ilu s tracy jn y , w iad o m o śc i p o ży ­
teczn e d la k ażd eg o . U zu p e łn ią tre ść k a len d arza o g ło szen ia re ­
k lam o w e, p o d a jące ren o m o w an e w n aszy m  m ieśc ie i p o w ie ­
c ie ź ró d ła zak u p u .

Każdy czytelnik odbierze ten kalendarz darmo, jeżeli 
jest prenumeratorem „Głosu Pomorza44

Można go zapisać u listonosza, na poczcie, w administracji ga" 
zety i kosztuje tylko 80 gr miesięczeie, przy odnoszeniu przez pocztę 
lub roznosiciela 95 gr

MfZO/Wf K/l 

SialendarLtjh

D ariu sza, T y m o teu sza  

S ło w iań sk i: M ścig n iew a .

S ło ń ca w  sc li 7 ,4 1 zach 1 5 ,2 4  

K sięży ca w sch 5 ,1 5 zach 1 4 .0

Poniedziałek

Wtorek

20
Grudzień

T eo fila m . D o m in ik a b .

S ło w iań sk i: B o g u m iła

S ło ń ca w sch 7 ,4 2 zach 1 5 .2 5

K sięży ca w sch 6 ,1 5 zach 1 4 .4 5

W ąb rzeźn a p rzy ję to n a ro k 1 9 3 8 -3 9 n a o g ó l­

n ą su m ę 5 ,5 0 0 ,—  z ło ty ch .

W  w o ln y ch g ło sach p . S zp ak iew icz p ro ­

p o n o w ał, ab y  w  m ie jsce ży czeń św iąteczn y ch  

o fia ro w an o  p ew n ą k w o tę n a  d o ży w ian ie b ied ­

n y ch d z ieci. P . N ałęcz p ro p o n o w ał k u c ie łań ­

cu ch a n a ak c ję d o ży w ian ia .

Jed n o cześn ie p ro si! ab y g ro n o n au czy ­

c ie lsk ie szk ó l p o w szech n ych i g im n azju m  

zach ęca ło m ło d z ież zam o żn ie jszy ch ro d z i­

có w  d o n o szen ia sk ib ek ch leb a lu b też p rzy ­

n o szen ia jed en b o ch en ek ch leb a ty g o d n io w o .

P o czy m p rezes d z ięk u jąc o b ecn y m za  

p rzy by c ie so lw o w ał zeb ran ie .

® P ro p ag an d a  sp o rtó w  z im o w ych . W  p o ­

n ied z ia łek . d n ia 1 9 b m . o g o d z in ie 1 3 .0 0 p rzej  

d z ie u licam i m iasta p o ch ó d p ro p ag an do w y  

sp o rtó w  z im o w y ch . U p rasza s ię w szy stk ich  

u p raw ia jących sp o rty z im o w e: n arc ia rs tw o ,  

ły ż ia rstw o , h o k e j i san eczk arstw o o w zięc ie  

u d z ia łu w  p o ch od z ie ze sp rzę tem  sp o rto w ym  

w zg lęd n ie o d d an ie*  sp rzę tu d o d y spo zy cji 

m ło d z ieży szko ln e j. Z b ió rk a o g o d z in ie 1 3 ,0 0  

n a d z ied ziń cu iw w szcch n e j szk o ły m ęsk ie j.

•  Z ach o ro w ań n a ch o ro b y  zak aźn e i in n e  

n ag m in n ie w y stęp u jące zan o to w an o . E lg iszę -  

w o —  jag lica 2 w y p ad k i; K o w alew o —  b ło ­

n ica 2 w y p ad k i; P ły w aczew o  —  p ło n ica 1 w y ­

p ad ek : S k ęp sk —  d u r b rzu szn y 1 w y p ad ek ; 

D ęb o w ałąk a —  d u r b rzuszn y 1 w y p ad ek .

® D o staw y p ań stw o w e p o sp e łn ien iu o - 

b o w iązk u . M in is te rs tw a w y d a ły o k ó ln ik w  

sp raw ie d o staw d la u rzęd ó w p ań stw o w y ch  

w  czas ie trw an ia ak cji p o m o cy z im o w ej d la  

b ezro b o tn y ch . P rzy p o w ie rzan iu w sze lk ieg o  

ro d za ju d o staw  w  czas ie d o d n ia 1 k w ie tn ia  

1 9 3 9 ro k u i ro b ó t d la u rzęd ó w  p ań stw o w y ch  

w y m ag an e b ęd ą o d p rzed sięb io rstw  zaśw iad ­

czen ia o b y w ate lsk ich k o m ite tó w p o m o cy z i­

m o w ej. s tw ierd zające, iż p rzed sięb io rca w y ­

p e łn ił c iążący n a n im  o b o w iązek .

0 K rad z ież  d rzew a  z la su ze ch c iw o śc i. 

P ew ien d o sy ć zam ożn y g o sp o darz z o k o licy  

W ąb rzeźn a w y sła ł d o la su w D ęb o w cjlące  

fu rm an k ę  sw o ją , k tó ra zab ra ła ca ły w ó z n ie -  

zak up io n eg o d rzew a o lszo w eg o i o d staw iła  

tak o w e p ew n em u p an to fla rzo w i w  W ąb rzeź ­

n ie , co p o cągn ie za so b ą n iem ile b ard zo n a ­

s tęp s tw a.

• O k rad zio n o sam och ó d , g d y w łaścic ie l 

s ię zab aw ia ł. W  p rze jeźd z ić p rzez W ąb rzeźn o  

w d n iu 1 6 b m . w łaśc ic ie l sam och o d u F ilip , 

czak A lek sy z p o b lisk ie j C h ełm ży zab aw iał  

s ‘ę w  p ew n e j re stau rac ji n a u licy  F ie rack ie - 

g o . W  ty m  czas ie sk rad z io n o m u 2 zap aso w e  

k o ła d o sam o ch o d u w arto ści ca 2 0 0 z ło ty ch . 

K rad z ież n astąp iła o k o ło g o d z in y 1 8 ,5 0 .

O k rad zio n eg o w łaścic ie la sam och o d u o -  

s trzeżo n o , że p o d e jrzan i o so bn icy m an ip u lu ją  

p rzy w o zie , lecz n ie ch cąc p rzerw ać m iłe j  

zab aw y n ie d o sta teczn ie s trzeg ł sw o jej w ła ­

sn ośc i.

leże li m . in . p . b u rm is trz S ch w arz o raz k ie ­

ro w n ik szk o ły p . N ałęcz .

P o p o łu d n iu n astąp iło w ręczan ie d aró w  

d z ia tw ie , k tó ra u g o szczo na zo sta ła p rzez p re ­

zesk ą n a cze le jeżeli b ęd ą g rzeczn e w  d o m u , 

c iep łą k aw ą i k o łaczam i.

W zru sza jące b y ło o czek iw an ie n a u -  

p rag n io n ą c iep łą o d z ież d z iec i, sp o g ląd a ją­

cy ch z u tęsk n ien iem  n a tak p o żąd an e p ięk . 

n o śc i w y ło żon e p o d ch o ink ą .

W  se rd eczn y ch s ło w ach p rzem ó w iła d o  

d z iec i n au czy c ie lka p . K o ziń sk a , in s tru k to rk a  

O d d z ia łu S trzelczy ń . W sk aza ła  n a to , że n a j­

lep ie j o d w d zięczą s ię o b d aro w an o d z iec i za  

tru d p o d ję ty p rzez S trze lczy n ie z p an ią p re -  

zek ą n a cze le jeże li b ęd ą g rzeczn e w d o m u  

n a u licy , w  szk o le i u czy ć s ię b ęd ą p iln ie , b y  

n a leżeć d o n a jlep szy ch w  k las ie .

P o d e jm u jąc m y śl p rzew o d n ią p . in s tru k ­

to rk i p . k ie ro w n ik N ałęcz n aw o ły w ał d z iec i 

ró w n ież , b y u szan o w ały w y siłek częs to n ied o ­

cen ian y ch w sw e j c ich e j p racy sp o łeczn e j 

s trze lczy ń , k tó re p o d k ie ro w n ic tw em  p rezesk i  

p . S zczu k o w ej i in s tru k to rk i p . K o ziń sk ie j 

p o św ięciły n ie jed en w ieczó r i z rezy g n o w ały  

z n ie jed n ej ro z ryw k i, b y p rzyg o to w ać d z iat­

w ie te p o ży teczn e d ary .

N astęp n ie p rezesk a p . S zczak ow a w raz z  

in s tru k to rk ą  p . K o ziń sk ą p rzy  p o m o cy  S trze l­

czy ń ro zd a ły p rzy g o to w an ą o d z ież d la o k o ło  

9 0 d z ic i.
R ad o ść i zado w o len ie , k tó re m alo w ało  s ię  

n a tw arzy czk ach o b d aro w an y ch d z iec i b y ły  

n a jlep szą b ezp o śred n ią p o d z ięk ą d la w y k o ­

n aw có w ’ ty ch p rac , k tó rym  n a leży s ię u zn a ­

n ie i p o d z ięk o w an ie o g ó łu za ten sz lach e tn y  

czyn .

O Z eb ran ie K o m ite tu W y k o n aw czeg o  

P o m o cy  D ziec io m  i M ło d zieży  w  W ąbrzeźn ie . 

W  śro dę , d n ia 5 0 lis to p ad a 1 9 3 8 ro k u o g o ­

d z in ie 1 6 ,0 0 o d b y ło s ię zeb ran ie K o m ite tu  

W y k o n aw czeg o  P o m o cy D ziec io m  i M ło d z ie ­

ży w  szk o le p o w szech n e j m ęsk ie j p o d p rze ­

w o d n ic tw em  k ie r, szk o ły p . N ałęcza .

P o zag a jen iu zeb ran ia i p rzy w itan iu o . 

L ecn y ch p o d a ł p rezes d o w iad o m o śc i w y n ik  

zb ió rk i u liczn e j, u rząd zo n e j w  d n iu 1 7 listo ­

p ad a 1 9 3 8 ro k u n a rzecz b iedn y ch  d z iec i.

Z b ió rk a ta p rzy n io s ła 1 0 9 ,9 0 z ł. P an i K o -  

s trzew o w a zeb ra ła n a zab aw ie k w o tę 6 ,5 6 , 

z ł, razem  p rzy n io s ła zb ió rk a 1 1 6 ,4 6 z ł.

N astęp n ie p rezes zd a ł k ró tk ie sp raw o ­

zd an ie z p rzeb ieg u w aln eg o zeb ran ia W o je ­

w ó d zk ieg o  K o m itetu  P o m o cy  D ziec io m  i M ło ­

d z ieży w  T o ru n iu , o d b y teg o w  d n iu 2 9 lis to ­

p ad a 1 9 3 8 ro k u .

P o  czy m  p rzy stąp io n o  d o  p o rząd k u  o b rad .

U tw o rzo n o p rzy K o m itec ie W y k o n aw ­

czy m  n a p rzec iąg d w ó ch la t 4 sek cje i to : 

sek c ję k w alifik acy jn ą, d y żu ro w ą , im p rezo ­

w ą i zb ió rk i o g ó ln e j.

D o sek cji k w alifik acy jn e j w y b ran o n a ­

s tęp u jące p an ie :

S ig u rska H . —  p rzew o d n icząca , D -ro w a  

P io tro w sk a, D -ro w a P o d laszew sk a , b u rm istrz  

S ch w arz , G ąsio ro w sk i, u rzędn ik Z arząd u  

M iejsk ieg o w  W ąb rzeźn ie i k ie ro w n icy  szk ó ł.

D o sek cji d y żu ro w ej w  d o ży w ian iu w y ­

b ran o  n a p rzew o d n iczącą p . D -ro w ą P io tro w ­

sk ą , cz ło n k am i: w szy stk ie p an ie n a leżące d o  

K o m itetu W y k o n aw czeg o .

D o  sek cji im p rezo w ej w y b rano  p p . S zcza­

k o w a Ju lia —  p rzew o d n icząca , D -ro w a W o ź- 

n iew sk a , Jan k o w sk a Jó ze fa , D ąb ro w sk a M . 

i W eso ło w sk a M .

D o sek cji zb ió rk o w ej o g ó ln e j w y b ran o  

p p .: S ig u rsk a H elen a — p rzew o d n icząca ,  

D -ro w a P io tro w sk a, D -ro w a W o źn iew sk a , 

B ie liń sk a W ik to ria , S ass - K arczy ń sk a A p o ­

lo n ia , S zu m ilak Jan in a, S ław irsk a S tan is ła ­

w a, W ierzb icka M arty n a, K o strzew o w a Ł u c ja  

i D ąb ro w sk a  M arta .

B u d że t ak c ji d o ży w ian ia d z iec i m iasta  

zd an iach , z p o szczeg ó ln y ch p lacó w ek Zwią­
zk u , d e leg a tk i zazn aczy ły  s iln y zap a ł d o  id e . 

o w ej p racy , p rzy w iązan ie d o o rg an izac ji —  

o raz zg o d n e d z ia łan ie w  p o szczeg ó lny ch ko­
m ó rk ach .

P ięk n y w  fo rm ie i tre śc i, p e łen en tu zjaz ­

m u n aro d ow o  - p ań stw o w eg o , re fe ra t p . Her- 

b u rtów n e j p t. „P rzy sp o so b ien ie K o b iet d o  

O b ro n y K raju 4 4 —  p o d z ia ła ł fa scy n u jąco n a  

s łu ch aczk i. O k lask iw an o  d łu g o i g o rąco p re ­

leg en tk ę , za n iezw y k le p o ry w ające , p o d n io ­

s łe a jed n o cześn ie p rak ty czn e p o d e jśc ie d o  

teg o tem a tu .

N astęp n ie czło n k in ie w y słu ch ały in te re ­

su jąceg o i ró w n ież ak tu a ln eg o re fe ra tu p  

S iem ień sk ie j p t. „R o la K o b iet w  S am o rząd z ie  

i o ak tu a ln y  s tan  sp raw y k o b iece j w  P o lsce 4 4 .

W  o ży w io n e j d y sk u sji p o ru szo n o  sp raw y  

w y b oró w  d o C ia ł U staw o d aw czy ch i d o R ad  

M iejsk ich .

Jed n o g ło śn ie zazn aczo n o , że k o b ie ty n ie  

p o d n io s ły k lęsk i.

K o b iet —  P o lk a , p o m im o p ew n y ch n ied «  

c iąg n ięć je st zaw sze p e łn ą p o św ięcen ia —  

s ta je p ie rw sza d o p racy częs to k ro ć żm u d n ej, 

sp e łn ia jąc ty m sam em  ro lę d o b reg o  o b y w ate ­

la w  P ań stw ie P o lsk im .

0 P o tru d ach ak c ji w y b o rcze j o d p o cz- 

n iem y w k in ie S Ł O N C E p rzy n a jw eselszy m  

film ie w ied eń sk im  p t.

M A N E W R Y H U Z A R S K IE  

z u lu b ień cam i k in o m an ó w : M ag d a S ch n e id e r, 

L u cy E n g lisch , P aw eł K em p , T ib o r v . H al-  

m ay , k tó ry u k aże s ię n a ek ran ie d z iś w  p o ­

n ied z iałek i ju tro  w e w to rek  o  g o d z in ie 2 0 .5 0 .

z:
Z A S K O C Z .

—  N ie d o ty k a j s ię o b ce j sk ó ry . N a szk o ­

d ę p . E m ilii S ik o rsk ie j z W ąb rzeźn a p rzy ­

w łaszczy ł so b ie S zczep an iak M ich a ł z Za­
sk o czą sk ó rk ę k arak u ło w ą  w arto ści 2 7 z ł, za  

co  sk azan y  zo sta ł p rzez S ąd G ro d zk i n a sesji 

w y jazd o w ej w  W ąb rzeźn ie n a 3 m iesiące a -  
re sztu .

K S IĄ Ż K I.

—  Z w iązek S trze leck i O d d z ia ł K siążk i u -  

rząd za w  d n iu 2 6 g ru d n ia o g o d z in ie 1 8 w  

sa li p . D eu tsch m an n a w K siążk ach , u ro czy ­

s tość w sp ó ln eg o łam an ia o p ła tk a p o łączo n ą  

z b ard zo w eso ły m  p ro g ram em  i zab aw ą ta ­

n eczn ą . n a k tó rą S zan o w n e O b y w ate lstw o  

se rd eczn ie zap rasza  N arząd Z S .

P R Z Y D W ó R Z .

—  U d arem n ien ie eg zek u c ji. U ro ln ik a  

W ład ysław a A d am iak a a resz to w ał k o m o rn ik  

sąd o w y z W ąb rzeźn a ró żn e p rzed m io ty , k tó ­

re jed n ak o w o ż n ie d o czek ały s ię p rze targ u  

p rzy m u so w eg o , g d y ż ju ż p rzed ty m  zn ik ły .  

Z a sam o w olę tą sk azan y  zo stał A . n a 4 m ie . 

s iące a resztu .

B O R ó W N O .

KRATECZKI
0 Z ab ra ł co b y ło p o d ręk ą . L atarsk i E . 

z W ąb rzeźn a s taną ł p rzed S ąd em  G ro d zk im  

w W ąb rzeźn ie p o d o sk arżen iem k radz ieży  

b ard zo ró żn o rod n y ch p rzed m io tó w , b o o le ju  

i 2 0  p u sty ch w o rk ó w  n a  szk o d ę  E . F a lk o w sk ie  

g o a 2 k ró lik ó w  n a szk o d ę S t. K o ste rk o w ej 

N iep o szan o w an ie o b cej w łasn o śc i u k aran e  

zo sta ło k arą w ięz ien ia n a 1 ro k i 6 m iesięcy . 

P o za to m  d o p u śc ił s ię L o ta rsk i k rad z ieży ta ­

b liczk i ro w ero w ej, za co w y to czo n o m u o -  

so b n ą sp raw ę , w  k tó re j w y n ik u sk azan y zo ­

s ta ł n a 6 m iesięcy w ięz ien ia .

0 N iem iły b y ł m u p o b y t n a o d o so b n ie ­

n iu . G ro n o w sk i W ład y sław  z W ąb rzeźn a n ie ­

zad o w o lo n y z u m ieszczen ia g o p rze jśc io w e ­

g o w ce li a resz tan ck ie j p o ste ru n ku P . P . w  

W ąb rzeźn ie u szk o d z ił p iec k aflow y w te jże  

ce li, co p rzy sp o rzy ło m u k arę a resz tu b ez ­

w zg lęd n eg o n a 2 ty g o d n ie .
i

0 A n tip a tia d o p o ste ru n k o w eg o P . P . 

N iech ęc i sw o jej d o p e łn iąceg o o b o w iązk i 

s łu żb o w e p o ste ru n ko w eg o  P . P . d a ł u p u st w  

o b e lży w y ch s ło w ach R ah n B ro n is ław  z W ą ­

b rzeźn a . za co  sk azan y zo sta ł p rzez  S ąd  G ro d z  

k j n a k arę 3 m iesięcy b ezw zg lęd n eg o a resz ­

tu .

—  E p ilo g p o żaru n a m ajętn o śc i p . ad w o -  

k a to w ej B rzu szk iew iczo w ej. P rzed S ąd em  

O k ręg o w y m n a sesji w y jazd o w ej w W ą. 

b rzeźn ie s tan ął D o m in iczak Ju lian z B o ró w - 

n a o sk arżo n y  o to , że w  d n iu 2 5 p aźd z ie ra i-  

k a 1 9 5 8 ro k u m an ipu lu jąc n ieu szcze ln io n ą  

lam p ą , o p o d al n aczy n ia , d o k tó reg o p rzele ­

w ał b en zy n ę , n ieum y śln ie  sp o w o d o w ał ek sp lo ­

z ję . sk u tk iem  k tó re j sp ło n ę ła szo p a , w raz z  

u m ieszczo n y m i w  n ie j sam o cho d em  i trak to ­

rem „F o rdso n " o raz p rzy leg a jąca d o szo p y  

w ie lk a s to d o ła z zaw arto ścią teg o roczn ych  
zb io ró w .

Z a n ieo g lęd n o ść sw o ją , k tó ra sp o w o d o ­

w ała p o w ażn e szk o d y sk azan y zo sta ł D o m i­

n iczak  n a k arę 6 m iesięcy  w ięz ien ia i k o sz ta  

p o stęp o w an ia .

G O L U B .

—  N iesu m ien n y  p o słan n ik . W łaścic ie l m ły  

n a p . F o erste r w  d n iu  7  b m . w y słał za trud n io ­

n eg o  w  m ły n ie  ro b o tn ik a k o w alsk ieg o  B u d ę  J . 

(la t 5 0 ) d o  W ąb rzeźna  p o  zak u p  e ty k ie t m ącz. 

n y ch . w ręcza jąc m u z ło ty ch 5 0 5 . B u d a w y je ­

ch a ł w  k ie ru nk u W ąb rzeźn a n a ro w erze p o ­

ży czo n y m  o d m ły n arza B o les ław a S ch m id ta z  

L isew a . W  W ąb rzeźn ie jed n ak o w o ż s ię n ie  

z jaw ił i zn ik ł d o tąd b ez ś lad u .

® Z jazd P o m o rsk ieg o Z rzeszen ia W o ­

jew ó d zk ieg o Z w iązk u P racy O b y w ate lsk iej  

K o b iet w  T o ru n iu . W  czw artek , d n ia 8 g ru d ­

n ie 1 9 5 8 ro k u  o d b y ł s ię Z jazd d e leg atek  Z rze ­

szeń P o w ia to w y ch  i O d d z ia łó w  Z w iązk u P ra ­

cy O b y w ate lsk ie j K o b ie t z te ren u W ielk ieg o  

P o m o rza , n a k tó ry p rzy b y ły ró w n ież d e le -

DOBRA 
lEKHIii

g a tk i Z arząd u  G łó w n eg o z W arszaw y p . S ie - (jy jy n i W y fjC fZ S
i m ień sk a i p . H erb u rtó w n a . j

i W  o b sze rn y ch w y czerp u jący ch sp raw o -! znajdziesz tyłków



010  4 9

M r 6EDCBA „ G Ł O S P O M O R Z A

z a p o m in iij o ty c h , k tó r y m  z a b r a k ło p r a c y c lile h ii.
JT/ójr o/ior*ę na Pomoc Limouą 

SASS — Wolności 8 (skład m ąki)

jw s

W. Kotliński
Toruń ---- Szeroka nr 33

P ie r w sz o r z ę d n e

w ę d lin yf

w szelkie tow ary kolonialne, delikatesy i najw iększy  

w ybór pierw szorzędnych w in i w ódek, araków i pon- 

czów po najkorzystniejszych cenach poleca

Przyjm uje się zam ówienia

N A KARPIE W IG IL IJ N E

w

w

tóśS3 
i

s

Na

3*

1 z

a r

Sjilli

U śm iech i zadow olenie

dadzą nasze renom ow ane

Przyjm uję zam ówienia na m akow ce, babki, placki i t. d.

g

P ie s
angielski dog (arlekin) do  
sprzedania.

Kurkierewicz M. Pułkow o

S'Z/:S

KAWIARNIA — CUKIERNIA
SA SS — K U FFEL

WU > N

*-2 
f3

Role gł. M a g d a  S c h n eid e r  ,L u c y E n g lisch , P a u l K e m p ,  

T ib o r v . H a lm a y

N astępny film M E K S Y K A Ń S K IE  N O C E

C o d zie n n ie .K O N C E R T  F A M IL IJ N Y " H a lk a o g r za n a

Ty

H

W

W

D z iś i ju tro  o  g o d z . k8 .3 0  —  N ajweselszy w iedeński^ film

M A N E W R Y H U Z A R S K IE

z branży kolonialnej z dłu ­
ższą praktyką dobrze z a ­
prow adzonego na W ą­
brzeźno i okolicę zaraz •—  
poszukuję

S t. G re le w icz
T o r u ń  Podm urna 32

F o r te p ia n
skrzydło tanio do sprzeda­
nia. Zgł. do adm . G ło su

7 Co 142/36
W Y W OŁA NIE

1) W dow a H elena Ew ertow ska z Cheł- 
■ońca pow . w ąbrzeskiego 2) tejże m alol. córka  
D anuta M aria M agdalena Ew ertow ska stam tąd  
zhst. przez kuratora Bronisław a Ćw iklińskiego  
z W ąbrzeźna dział, przez adw . K azim . Balcer­
skiego z W ąbrzeźna w niosły o w yw ołanie za­
ginionego listu hipotecznego, odnoszącego się  
do hipoteki w w ysokości 5.000 m k. w raz z 5% 
proc, odsetkam i, zapisanej w księdze w ieczy ­
stej nieruchom ości U ciąż karta 37 w dziale III 
p o d  nr 3, poniew aż listu tego odszukać nie m oż­
na.

Posiadacza tego dokum entu w zyw a się by naj 
później w term inie dnia 26 lipca 1939 roku o go- 
dzinie 11 przed południem w podpisanym Są­
dzie pokój nr 20 odbyć się m ającym sw oje  
praw a zgłosił i list ten przedłoży w przeciw ­
nym bow iem razie nastąpi jego uniew ażnienie.

W ąbrzeźno, dnia 12 grudnia 1938 roku.
SĄD G RO DZK I

J Z a m ó w ie n ia
•  n a K A R P IE
9 n a g w ia z d k ę
■ przyjm uje do dnia 22. X II. 38.

• W. Napierała
■ Skład tow . kolon, i delikates,

ul. Pierackiego 1. — telefon nr 26

stosowne podarki
w ie lk i w y b ó r w g a la n te r ii 
to w . k r ó tk ic h . —  T r y k o ta r z e  
A r ty k u ły  m ę sk ie , d a m sk ie —  
W e łn y w w ielk im  w y b o r z e .

ul. Bernarda 1

ZAKUPY s:
podarków 
gwiazdkowych 
ułatwi znacznie 

olbrzymi wybór 
oraz specjalnie 

niskie ceny 
w znanym magazynie 

bławatów

N a św ięta

WINCENTY LEWANDOWSKI
W Ą B R Z E Ź N O  U l. M . Piłsudskiego 10 tel. 148

Pierw szorzędny skład  tow . kolonialnych, delikatesów , w in i w ódek  
W łasna elektryczna palarnia K A W Y  

HURT DETAL

J e ż e li s tr ó j c h o in k o w y # p ię k n e p o d a r k i g w ia z d k o w e s to so w n e  

d la  k a ż d e g o  to z a k u p isz n a jk o r z y stn ie j

W _______

DROGERII CEHTRALMEDT
K A ZIM IERZ STIEN SS-SS

WABRZEŹNO-RYNEK

Tam znajdziesz w ielki w ybór  

ozdób i św iec choinkow ych, lich­

tarzy, lam eta i t. p.

Przyprawy do pierników i ciast

poleca na św ięta

W LUBOMSKI

K O ŚCIUSZK I 5

m arcepany
torty

torty figurow e  
czekolady  

bonboniery

0 i 
(JJ?

—

(A ś<  
jt 1 
V BJ

W
W

K in o  

d ź w ię k o w e  

„Słońce*

A BON A M EN T M IESIĘCZN Y W Y N O SI:
W  ekspedycji lub agenturach m iesięcznie 80 groszy  
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„G łos Pom orza* ’ w ychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
przedsiębiorstw a, złożeniu pracy, przerw aniu kom uni­
kacji, abonent nie m a prawa żądać pozaterm inow ych  

dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu.

W ydaw ca B. Szczuka —  Zakłady G raficzne W ąbrzeźno  
Redaktor odpow iedzialny: A leksander Ledw ochow ski, 

W ąbrzeźno —  ul. Br. Pierackiego H a.
Redakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

Redaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

Tel. 80. O PK O . N r 04.252. • Przekaz rozrachunk. 1.

CEN Y O G ŁOSZEŃ :
W iersz m ilim etrow y (na stronie 7-lam ow ej) .- . 10 gr 
na stronie 4-łam ow ej (w tekście)........................30  gr
na stronie pierw szej ....... ......  50 gr
Przy pow tarzaniu ogłoszeń —  odpow iedni rabat.
D la spraw  spornych jest w łaściw y sąd w W ąbrzeźnie. 
Za term inow y druk adm inistracja nie odpow iada.
Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.

Książnica Ko. ■ iLińska 

w Toruniu


